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Telegraficzna wiadomość.
M a d r y t ,  29. Listopada. — Rząd hiszpański przyjął propozycyą pana 

Miresa wzglgdem pożyczki 300 milionów realów (750 mil. fr.) i zawarty w tej 
mierze układ został w urzędowej Gazecie zamieszczony. — Pozostawiono dwa- 
dzies'cia dni na lepsze oferty, jak to przepisują prawa hiszpańskie.

B e r l in ,  6. Grudnia. — Najj. Pan raczył udzielić bawarskiemu dowódzcy 
drugiej dywizyi bar. H o h c n h a u s e n  w Augsburgu order orła czerwonego lej 
klasy, byłemu pułkownikowi L ii tz o  w w Poczdamie i byłemu majorowi radzcy 
górniczemu B a r tk o w i  w Essen order orła czerwonego 3ej klasy na pętlicy: 
byłemu asesorowi i dziedzicowi R a  m in w Giinnitz powiecie Randów order 
orła czerwonego 4ej klasy.

B e r l in ,  5. G rudnia.— N a t io n a l  Z e i tu n g  donosi: W  tej chwili, o go­
dzinie le j, udało sig tutejsze poselstwo francuskie w wielkiej gaii na zamek 
królewski, w celu doręczenia Najj. Panu w imieniu cesarza Francuzów wiel­
kiego krzyża legii honorowej.

—  W ładza policyjna wydaliła wczoraj pana Morrisa Moore z Berlina. 
Pan Morris Moore jest poddanym angielskim i był aresztowany przez władzę 
policyjną, ale na reklamacyą rządu angielskiego na wolność go wypuszczono.

— Z e i t  donosi: Między Prusami a R osyą toczą się układy wzglgdem 
zniżenia taryfy celnej od płodów i wyrobów pruskich wprowadzanych do K ró­
lestwa Polskiego. Spodziewamy sig , ze układy w tej mierze wkrótce błogim 
.uwieńczone zostaną skutkiem,";d handel i intereśa między Prusami i Rosyą zo­
staną ułatwione.

N a jś w ie ż s z e  w ia d o m o śc i .  —  O s t d e u t s c h e P o s t  i francuska R e v u e  
c o n t e m p o r a i n e  podzielają zdanie, iż na nowych konferencyach paryskich 
przyjdzie do zgody względem opuszczenia księstw Naddunajskieh przez Au- 
stryaków  a morza Czarnego przez flotę angielską, tudzież względem zmian 
teritoryalnych.

Pozostałoby jeszcze urządzenie księstw Naddunajskieh do uskutecznienia. 
Porta w  skutek zapytań posłów zagranicznych w Konstantynopolu odpowie­
działa, źe nie ma zamiaru ograniczać dywanów w księstwach w wypowiedzeniu 
swoich życzeń, pod względem połączenia obu księstw w jedność państwa.

Za połączeniem tych księstw podobno oświadczają się R osya, P rusy i 
Francya, i są widoki, źe przyjdzie do tego połączenia mimo intryg przeciwnych.

W  Londynie obawiają sig, aby lord Russei nie wszedł równocześnie do 
wyższej izby i do gabinetu jako prezes mintsterstwa. Mówią o skojarzeniu sig 
spisku europejskiego przeciw lordowi podpalaczowi, jak nazywają lorda Pal-

merstona. Jeszcze wciąż się utrzym ują pogłoski o powstaniu w Sycylii, cho­
ciaż o szczegółach trudno się dowiedzieć.

Z Hiszpanii donoszą, źe zlanie sig dynastyi zamierzone nie przyjdzie do 
skutku, ale to nie ustali panowa*ie moderadosów. Królowa Izabella wynalazła 
punkt ciężkości, na którym waży stronnictwa przeciwne. Za punkt ten ciężko­
ści poczytują »Absolutystów Izabelli".

JPYnnesfa.
P a r y ż ,  2. Grudnia.— Powstanie sycylijskie potwierdzają tutejsze pisma; 

było ouo wszakże, jeżeli raporta półurzędowych pism są dokładne, bez zna­
czenia. W ybuchło ono w malej mieścinie portowej Cefalo, 30 mil odległej od 
Palermo, 9000 mieszkańców liczącej. Jenerał Zola, naczelnie dowodzący woj­
skiem w Sycyiii, wysłał natychmiast wojsko do tego miejsca, z Neapolu zaś 
wyszły wojska szwajcarskie ku Sycylii. Mówią także o powstaniu wybuchłem 
w Girgenti, dokąd przybyli wychodźcy włoscy z Malty. Flota w  Tulonie 
otrzymała rozkaz w yruszyć ku Neapolu.

— Słychać, źe konfereneye rozpoczną się 15. albo 20. Grudnia w Paryżu. 
Stosunki między F rancyą i Anglią polepszyły sig z powodu kongresu. P rzy­
najmniej pisma półurzędowe otrzym ały rozkaz, poprzestania zaczepek prze­
ciw Anglii.

( K or . Ci..) Przed niewielą dniami wszystko na bursie widziano w  złem 
świetle, a złowróżbne' przepowiednie zapowiadały coraz gorszy stan rzeczy; 
tymczasem nagłe objawiła sig zmiana na lepsze i papiery poszły w górg. Renta 
3 proc. zyskała 1 fr. 30 cent., kredyt ruchomy 125, kolej żelazna śródziemna 
130, lyońska 60, a inne w stosunku od 60 do 40 fr, T rudno naznaczyć isto­
tne powody tego polepszenia, bo nic nie zaszło takiego, coby mogło usunąć 
dawne obawy. Bank francuski jak  pierw ej, tak i teraz wymienia weksle 60-  
dniowe na 6 f , angielski podniósł procent z 6 na 7 £ , jak  hamburski z 5 do 6. 
Akcye kredytów  ruchomych świeżo urządzonych w tem mieście, płacone 
z prym ą od 10 do 15-g-, dziś przedają sig niżej ich ceny; w Austryi przyjęto 
dodobnie jak we Francyi zaprzeczenie tworzenia sig nowych towarzystw  do 
czasu nim stanie sig zadość wymaganiom i potrzebom dziś ju ż  istniejącym; 
bank sardyński przedsiębierze środki ostrożności, jednem słowem , też same 
zapory co były przed tygodniem i krępowały zaufanie i kredyt, dzisiaj nie 
przeszkodziły bynajmniej swobodniejszemu ruchowi spekulacyi. Że »James 
Baines«, statek wiozący 7 milionów franków z Australii, po długiej podróży 
dopłynął do portu angielskiego i w drodze nie zginął, czego sig wielce obawiano; 
że inne okręty z Nowego Yorku przywiozły do Londynu około 24 milionów 
złota i srebra, to wcale nie mogło polepszyć sytuacyi finansowej, bo jedno­
cześnie wiedziano, że »Ko!omb« odjechał do Indyi z 15 milionami, dokąd

Studymo historyczne.
D e r  E r m la n d is c h e  B isc ho f  u n d  Cardina l  S tan is lau s  H os ius .  
V orz i ig l ich  nach  se in em  k irch l ichen  u n d  l i te ra r i schen  W i r -  
ken gesch i lde r t  von Dr.  A n t .  E i c h h o r n ,  D o m k a p i tu la r  zu 
E r a u e n b u r g  im E r m la n d e .  Mainz 1854.  1855.  2  t o m y  w 8 c e .

D ru k  D a łkow sk iego  w  K ró le w cu .

( K r o n i k a . )

( C i ą g  d a l  s z y . )

Mówią inni o Hoży uszu, źe życie jego dzieli sig 
na dwie epoki: jedna przed wyjazdem do Rzymu* 
druga ciągnie sig już od tego w yjazdu; nie mówią o 
której tutaj podróży mowa, bo dwa razy kardynał 
jeździł do Rzym u, a za drugim razem zupełnie tam 
osiadł i mieszkał przez lat dziesięć. W  pierwszej 
epoce, mówią, był Hozyusz przenajzacniejszym czło­
wiekiem, i w  drugiej był zacny, ale już  opętany 
przez złego ducha. Już wtedy niby to marzył o in- 
kw izycyach, o Jezuitach, o wstrzymaniu postępu 
oświaty. Sapienti  sat,  to sig znaczy, łatwo domy­
ślić sig kto był winien kierunkowi, w jakim sig teraz 
rozwijał sposób myślenia Hozyusza.

W szystko czcze frazy, można o tem sądzić po sa­
mej treści zarzutów. Co w nich jest?  ogólniki, pół­
słów ka, jest coś aby powiedzieć z uprzedzeniem o 
człowieku, którego sig nie ceni, któremp sig ma do 
wyrzucenia dużo, którego sig obwinia ó wiele nie­
szczęść, jakie niby wzrosły z jego posiewu. T y m ­
czasem Hozyusz nic a nic sig nie zmienił ani przed

pierwszą, ani przed drugą podróżą do Rzym u, ani 
też po pierwszej i drugiej. Tacy ludzie jak Hozyusz, 
mają charakter: rodzą sig takiemi, jakiemi są potem 
w życiu. Kto śledził za kardynałem w jego zawo­
dzie publicznym, wie dobrze to , że ani na jo tę  sig 
nie zmienił, źe sobie był wierny całe życie, że te za­
sady któremi sig rządził, były mu od lat dziecinnych 
pochodnią, co ciemną drogę idącemu oświecały ; wie, 
źe Hozyusz był wyjątkowym  w epoce swojej czło­
wiekiem, co prawie wad nie miał, a posiadał w szy­
stkie zalety, wszystkie przymioty człowieka powo­
łanego do wywierania wielkiego na swój wiek i na­
ród wpływu. Od razu jak zajął znakomite w swojem 
społeczeństwie stanowisko, utrzym ywał sig na niera 
z całą godnością. Rósł w dostojeństwa, w zaszczyty, 
wbrew woli własnej, ale za każdą łaską losu Hozyusz 
pokorzył sig więcej w duchu i czując, źe większa 
nań spada odpowiedzialność, podwajał sił i rósł ra­
zem wpływem jak  godnościami. Od pierwszego razu 
był człowiekiem przedewszystkiem powinności, a 
z koleją lat urósł na wielkiego męża. U nas nie mo- 
żnaby nawet pojąć XVI wieku bez Hozyusza — 
epoka dopełnia jego, jak  on dopełnia epokę. Było to 
dobroczynne narzędzie w ręku Opatrzności. Hozyusz 
w swoim czasie być musiał.

Nie mamy tutaj zamiaru kreślić charakteru lub 
obrazu działań znakomitego kardynała. Zabieramy 
sig oto właśnie do opowiedzenia w języku ojczystym 
wielkich jego czynów. Od dawna poświęcaliśmy sig

z miłością tej pracy. Najpierwsza książka nasza o 
królewiczach biskupach, przedstawiając żyw oty czte­
rech kapłanów, już  krążyła około tej myśli. Zbiera­
liśmy dawno materyały do żywotów kardynałów 
polskich, ale myśl o kardynałach była już następ­
stwem: od badania Hozyusza prawie rozpoczęliśmy 
swój zawód naukowy. Wtenczas jeszcze świetna 
epoka Zygm. przedewszystkiem oczy nasze zwracała 
ku sobie, — jak Hozyusza w tej epoce nie widzieć? 
Otóż z początku przez ciekawość badaliśmy Hozyu­
sza jako literata, potem jako biskupa,' bo dzieje ko­
ścioła wielce nas zawsze obchodziły; badaliśmy go 
bez miłości, jedynie tylko przez miłość nauki. Ale 
w miarę postępu pracy, w miarę tego jak nam sig 
rozwijały przed oczami w ypadki, w miarę tego jak  
jaśniejsze poglądy, z poznania faktów wydobyte, 
rozjaśniały nam pojęcie samćj przeszłości, Hozyusz 
w olbrzymich kształtach nam sig przedstawiał i na­
rzucał sig wyobraźni; skończyliśmy wreszcie na tem, 
że i na Hozyusza zaczęliśmy spoglądać z miłością. 
Od Hozyusza przeszliśmy do innych kardynałów i 
mnożyli notaty, a królewicze biskupi byli próbą 
tylko, czy nam sig uda większe przedsięwzięcie. 
Dużo od tego czasu upłynęło w ody, a plan naszych 
zajęć zmienił się, wytknęliśmy sobie zadanie życia, 
w co już  nie wchodziło pisać o kardynałach Nie 
zrzekaliśmy sig zamiaru, ale ta praca byłaby już  
tylko wycieczką po za prace najprzód przewidziane. 
Hozyusz w każdym razie byłby przedmiotem tej w y-
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w  przeciągi! ostatnich trzech miesięcy posiano 100 milionów srebra ,  a 25  mil. 
złota. Musiała być jednak choć pozorna p rzyczyna ,  co ośmieliła kapitalistów 
do kupna publiczuych papierów i akcyj kolei żelaznych. P o w iad a ją ,  że do 
tego zostali skłonieni raportem komor celnych, w ykazującym  w  Październiku 
w zrost  dochodu przeszło o 3 miliony więcej niż roku zeszłego, a dochód ten 
g łównie przyniosły bawełna, żelazo i węgiel z iem ny; ztąd urosło przekonanie, 
źe hu ty ,  warsztaty  i fabryki nie za trzymały  sw ych robót i źe klasa pracujących 
znajduje dla siebie zatrudnienie, a to spodziewanie nabiera większej pewności 
w  miarę realizującej się nadziei, że kompanie kolei żelaznych znajdą dostate­
czny fundusz na przedsięwzięcie i wykonanie koniecznych robót w  roku p rz y ­
szłym. Dodajmy jeszcze i to , że ostatni termin pożyczki rządowej przypada 
w  L u ty m , i g dy  raz F rancya  uwolni się od ciężarów n ad zw y cza jn ych , które 
w ojna ,  nieurodzaje i klęski w ylew ów  rzek sprowadziły, łacno jej będzie z nowo 
zaczynającym się rokiem, nagrodzić czas stracony i nadać silny pęd ku rozw i­
nięciu coraz iepszemu rolniczej i przemysłowej industryi.

Kto przyjdzie w  pomoc kolejom żelaznym, kto im dostarczy 3000  milion, 
potrzebnych na wykonanie prac rozpoczętych, czy bank francuski powiększając 
w  dwójnasób Śwój kapitał dierwiastkowy, czy Rothschild z syndykatem ż ą ­
dający od rządu  uznania T ow ańzys tw a  jako anonyme, to je s t  jeszcze pytaniem 
dotyczas nie rozstrzypnionem. Rothschild ofiaruje 300  milionów swoich obli- 
gacyi,  które zapewne ochoczej będą przyjęte  od publiczności, aniżeli po­
jedynczych kompanii,  trochę ju ż  odłuźonych a nie mogących zgodnie dzia­
łać we wspólnym ich interesie, j a k  tego nam dały dow ód na ostatniem ze­
braniu  Komptoaru kolei żelaznych, kiedy szło o dalsze zapewnienie jego 
bytu. Każda z kompanii podała rządowi w y k a z , mających się przedsiębrać 
robó t  w  1857 i obliczono koszta na kilometr. T e  ostatnie pokazują ,  że w  miarę 
j a k  drogi żelazne oddalają się od główniejszych miast ,  budowa ich je s t  mniej 
kosz towną, do czego nie mało przyczyniło się zapewne i doświadczenie nabyte 
i umiejętna oszczędność. Pan Perdonnet administrator kolei wschodniej w  dziele 
swojem Traite elementaire des chemins de fere  obrachow ał,  źe najmniej ko­
sztowała budowa kolei G ard ,  bo tylko 210 ,830  Ir, za kiiomątr, a najwięcej 
Saint Germain wynosząca 1,081,880 fr. Inne koleje jak  lyońska potrzebowała 
556,120, Rouen 484 ,240  fr. itd. a w  przecięciu około 450,000. Dzisiaj zaś 
kompania drogi południowej oblicza zaledwie na 250,000, a zachodnia na 147,000 
koszta wykończenia jednego kilometru.

Europa i Ameryka mają wszystkich kolei żejaznycn projektow anych lub 
ju ż  zrobionych 100,000 kilometrów. Z  tej liczby zostaje do skończenia w  E u ­
ropie 20,000, a w  Ameryce 50 00 ;  nie rachując świeżo przyznanej koacesyi 
d róg rosyjskich, zamyślonej roboty  ich od przylądka dobrej nadzień, na raię- 
dzymorżu Suez i wzdłuż E ufra tu ,  ani też kolei mającej iść z Belgradu do Kon­
stantynopola. Na milion mieszkańców przypada w  Anglii 703  kii., we F ran -  
cyi 4 00 ,  w  Belgii 3 2 6 ,  w  Niemczech środkowych 27 6 ,  w  Prusiech 2 0 0  kii.

Rosyjskie koleje żelazne i ich przedsiębiorstwo, jakiem to zdaw na prze­
w idyw ał nie znalazło ani we F rancy i ,  ani w  Anglii życzliwego przyjęcia. W ie­
cie ju ż  o ile T i m e s  i C o n s t i t u t i o n n e l  są im nieprzychylni. T eraz  najpo­
ważniejsze pismo w  Anglii, poświęcone kwestyom finansowym E c o n o m i s t ,  
zupełnie wolny od wszelkiego w p ły w u  namiętnej polityki, przystąp ił  do roz­
bioru ważnego dla Anglii nawet,  jak  sam nazyw a przedmiotu. R osya dotych­
czas, są słowa E c o n o m i s t a ,  kierowana widokami ciasnej i podejrzliwej po ­
li tyki, pozbawiała mieszkańców swoich korzystnego używ ania  płodów  i w y ­
rob ów  obcych kra jów, nakładając na nie cła niezwyczajne, ztąd handel jej 
ograniczał się wyłącznie na wywozie surow ych  produktów, których Anglia do 
sw ych  manufaktur niezbędnie potrzebuje. Produkta  te dla braku komunikacyj 
nieraz w nazbyt wysokiej są cenie. Jest tedy interesem A ngiii , aby koszta

Erzewozu o ile można zostały umniejszone i aby produkta Rosyi z głębi jej 
ra jów  tak łacno sp ływ ały  do Bałtyku i morza Czarnego, jak  one sp ływ a ją  

biegiem rzek i rozgałęzionych kolei ze S tanów  Zjednoczonych Ameryki do por­
tó w  Atlantyku. E c o n o m i s t  jes t  zdania , źe summa 375 ,00 0  fr. w ystarczy  
na  zbudowanie jednego kilometru, zwłaszcza, że p rzyw óz wszelkich m aterya- 
ło w  z zagranicy jest dozwolony, zrealizowanie miliarda w  przeciągu lat 10 
i pod godłem tak przew ażnych imion, jak  te ,  co składają kompanie, uważa 
za praw dopodobne, ale mimo to n ie  je s t  pew ny powodzenia tego przedsięwzię­

cia, a pow ody jego wątpliwości są natężone: Rosya jakkolwiek sumiennie 
czyniła dotąd zadość wszystkim zobowiązaniom swoim i regularnie płaciła p ro ­
centa wierzycielom, przecież w  ostatnich czasach nie potrafiła uzyskać doda­
tkowej pożyczki, choć jej papiery w  ciągu trwającej wojny prawie nie by ły  
spad ły ,  kredyt jej wszakże poniósł szwauk nie mały, albowiem postępow a­
niem swojem oburza przeciwko sobie większą część E uropy  i niejeden liść opadł 
z owego lauru niezwyciężonej siły zbrojnej,  która od dawna była dla niej po­
strachem. S ą  kraje ,  których papiery od początku zawartej pożyczki, u t r z y ­
mały się w  swej cenie, a przecież nowej nic zdoła ły  zaciągnąć; są inne w  prze- 
ciwnem zupełnie położeniu, wszelką ła twość znajdujące u kapitalistów, bo ich 
istniejące i zasoby w ew nętrzne ,  dają dostateczną rękojmią, jeszczeż gdy by  
to szło ty lko o prostą  pożyczkę, ale przedsięwzięcie kol'ei żelaznych,połączone 
jes t  z tysiącem drobnych szczegółów, zobowiązać, którym zła w iara  i w y m a ­
gania urzędników rosyjskich, mogą nadać kierunek szkodliwy interesowi akcyo- 
naryuszów , gdzie na nie znajdzie się lekarstwo? Maźli kompania wytaczać 
procesa niesończone i przed jakim trybunałem. Pojmujemy, że zaręczony pro- 
cant 5§  w Indyacb , był dostateczy do ośmielenia przedsiębiorców tamecznych 
kolei, bo tam je s t  spodziewanie większego dochodu i owe 5 procl stanowiące, 
jego minimum, przeniesione do R o sy i ,  śmiało mówimy, będzie jego maximum. 
Zresztą rozpoczęto koleje indyjskie wr czasach, siedy pieniądz był tańtzy, a dziś 
zważając na obecny i p rzy s ły  targ  pieniężny, i oceniając bezstronnie wszystkie 
warunki koncesyi, pozwalamy sobie w ą tp ić . aby się to przedsięwzięcie powio­
dło. Za zdaniem E c o n o m i s t y  poszedł inny dziennik paryski L a  S e m a i n e  
f i n a n ę i e r e .  Jeden ty .  ko M o n i t o r  dróg żelaznych zbija rezonowania Consti- 
tutionnels zarzucającego R osy i ,  że złą porę  obrała: ja k  g d y b y  Rosyi godziło 
się dłużej czekać z przedsięwzięcia };k dla niej konieczuem, ka niezbędnie dla 
odbytu  jej płodom potrzebnem. W  istocie b_ył czas zaraz po zawarciu pokoju, 
z którego korzystać nie chciano, odkładano decyzyą budow y drog po korona- 
eyi, a między tem zaszłe trudności finansowe, bardzo zmieniły stan rzeczy. 
W  ow ym  czasie, pokój dziś do skutku przy  wiedziony, nia znalazłby przeiwni- 
k ó w;  sami kapitaliści angielscy ochoczo ofiaroweli swoje usług i,  a teraz kto 
w ie, esyli niebezpieczniej jes t  iść za opinią Economisty, przynajmniej jak  po­
wiada 1’abbe de Saiot Pierre: "Je suis de cette opinion quant a present*.

Dla wiadomości jadących  do P a ryża  dobrze jes t  wiedzieć, źe kompania 
kolei północnej postanowiła na p rzyszłość , iż dzieci od 3 do 6 lat płacą tylko 
połowę ceny, tak jak  to we zw yczaju  na kolejach niemieckich. Zapewne i kom­
pania strasburgeka zastosuje się wkrótce do tej taryfy.

Temi dniami w okolicach Ly o n u ,  po 4 8  godzinnym letargu, i złożona ju ż  
do t ru m ny  jako um arła ,  wróciła do życia ŚOtoletnia niewiasta. P rzerażony 
zapewne obaw ą podobnego zdarzeuia, Anglik jeden za pośrednictwem dziennika 
M o r n i n g  S t a r  oznajmia, iż go tów  jes t  za życia swego zapisać ciało swe j a ­
kiemu biegłemu chirurgowi. Ostrzega że je s t  chudy i nerw ow y, zatem w sz y ­
stkie kości są  wydatne. P isać do niego franko pod adresem lm mortel ,  32  N or­
thum berland, place B aysw ater.  Ogłoszenie to ró w n ą  obudzi ciekawość jak to, 
pow tórzone  niedawno przez wszystkie dzienniki, że jakaś  bogata rodzina szuka 
kucharki jednookiej. Ci Anglicy istotnie są wielkie oryginały  i podobnych im 
trudno  znaleść na Stałym lądzie E u r o p y .  Mnie sam em u z d a rz y ło  się p rzed 
Jaty jechać z Rheims do Nancy, sam na sam w dyliżansie z jednym  doktorem 
naturalistą Anglikiem. Około godziny 4ej ra n n e j , a było to w miesiącu Sier­
pniu dojeżdżaliśmy do Bar le Due. Mój doktor wcześniej się p rzebudził,  s ię ­
gnął ręką  do skrzynki blaszanej, w  której miał biszkokty rheimskie, i znalazł 
j e  dziwnego smaku. Zniewolił mnie koniecznie bym je skosztował i powiedział 
m u moje zdanie. Musiały być zmoczone w  wodzie kolońskiej, była  moja od^ 
powiedź, i w  istocie doktor postrzegł,  że flaszka z tą  perfumą leżała na spo­
dzie skrzyni rozbita. Począł tedy wyrzucać  za okno i biszkokty i potłuczone 
czerepy a potem w ziąwszy z innej skrzyni termom etr,  obliczał po stopniach 
ciepła, czy chwilowe podrażnienie jego nerw ó w  nie wzbudziło w  nim gorączki. 
Głośno tedy rachow ał: tyle jes t  stopni zwyczajnego ciepła, tyle mogło przyjść  
z mojego sąsiedztwa z zamkniętego pow ozu, i w końcu przyszedł do rezultatu 
zaspakajającego, że z iry tow anym  nie jest.

& ngU a,
L o n d y n ,  2- Grudnia. —  M o r n i n g  P o s t  rozwodząc się nad paryską

ją tkowej p racy ,  tvlko zwłoka musiała nastąpić. 
W  tem wyszło dzieło Eichhorna, o którego wartości 
zaraz słów  kilka powiemy, i ta okoliczność p rz y ­
spiesza wydanie naszej pracy. Mamy nadzieję, źe 
niedługo służyć nią będziemy literaturze.

Nie mamy więc tutaj zamiaru rozszerzać się o sta­
nowisku i znaczeniu, o charakterze lub pracach Ho- 
zyusza. Czytelnik cały ich obraz znajdzie w  naszej 
książce, k tóra  obszernie rozpowie o tych jego wiel­
kich zasługach. Rozpisując się t u t a j , powtarzaćby 
się nam tylko przyszło, a powtarzać niedokładnie, bo 
zby t treściwie, Przecież w bardzo ogólnych ryTsach 
powiemy tutaj s łów  kilka o postępowaniu Hozyusza 
z reformą polską, żeby czytelnik widział jak  dalece 
kapłan ten narodowy na zarzuty  nietolerancyi za­
sługuje.

Miał Hozyusz tra fny ,  ja sn y  rzu t oka, tak,  źe od 
razu  wiedział co ma robić i jak robić. T o  zawsze 
cecha wielkich zdolności. Pod  tym względem zbliżał 
się wiele do króla Stefana i dla tego obadwaj tak się 
doskonale w  środkach działania zgadzali, że jeden 
drugiego pewnieby się nie w yparł.  Politykę religijną 
króla Stefana rozwinęliśmy p rzy  przeglądzie świeżo 
wydanego w Inflantach komentarza Possewina: tam 
powiedzieliśmy, że tylko takie postępowanie z r e ­
formą, jakie było króla Stefana, mogło dobre skutki 
w yw ołać  i naród  odrodzić w duchu katolickim — 
przyszłoby  więc się nam odwołać do owego a r ty ­
ku łu ,  żeby i sposób działania Hozyusza pochwalić. 
Ale Hozyusz na lat kilka, kilkanaście przed Stefanem

używ ał tej samej polityki w  pośród innych okolicz­
ności, w czasie publicznego jeszcze szaleństwa, a to 
podw aja  jego zasługę. Stefan ju ż  kiedy obejmował 
berło ,  reakeya była w  um ys łach ,  Hozyusz j ą  sp ra ­
wił i bez Hozyusza nie byłoby  tak łatwo postępo­
wać po ciężkiej drodze Batorem u, król zatem wiele 
z jego  nauki korzystał,  — więc zawsze rzecz ciekawa, 
jak Hozysz pierwsze stawiał kroki.

Hozyusz b y ł  tego najprzód przekonania, żc n a rzu ­
caniem się, im pozycyą, przemocą nic nie zrobi. Z ro ­
dzony w  k ra ju ,  k tóry  swobody swoje cenić nade- 
w szystko umiał, od lat dziecinnych miał już  to poję­
cie, źe z Polakami trzeba dysp u tow ać ,  uczyć ich, 
p rzeko ny w ać ,  dowodzić i pobić na drodze rozumo­
wej , a wszystko się uda. Wszakże sejmy czemźc 
by ły  w gruncie rzeczy ,  jeżeli nie wielkiemi d y sp u ­
tami ,  na których jedni przekonywali d rug ich?  H o ­
zyusz widział to ja s n o ,  bo i jakże widzieć tego nie 
miał, kiedy naw et Commendoni, obcy człowiek, zmiar­
kował to od r a z u , kiedy się rozpatrzy ł bliżej w  na­
szych stosunkach, »że w  Polsce wszystko dziać się 
zwykło  bez gw ałtów  i drogą przekonania.* Z tąd  
Commendoni sam w yznawał,  źe rozkaz króla nie im­
ponuje szlachcie (str. 152). G dyby Hozyusz nie by ł 
członkiem szlacheckiego narodu, gd y b y  nie by ł  sena­
torem, gdyby  nie przyzw yczaił się do obradowania 
i przekonywania innych , gd y b y  nie zasiadał na sej­
mach, przez sam takt jaki posiadał w  postępowaniu, 
przez samą trafność swego poglądu na rzeczny świata, 
by łby  zrozumiał, źe droga przekonywania jes t  j e ­

d y n ą ,  po której idąc, można było um y s ły  wolnego 
narodu skłonić ku temu albo owemu środkowi. Król 
raz w przystępie w yn urzań  się, powiedział Commen- 
doniemu, co je s t  na pochwałę jego i dowodzi prze­
konań katolickich: »ci biskupi p rzychodzą do ko­
ścioła na mszę i na kazanie, lecz nie wiem jakiej są 
wiary.* Nie groziłoź w  tem samem największe dla 
kościoła niebezpieczeństwo? Juścić katolik Hozyusz 
musiał działać dla katolicyzmu, musiał go ratować. 
Mialźe go ratować sam jeden?  S iłby mu nie s tar­
czyło, potrzebował koniecznie pomocników. Pomoc­
nikami naturalnemi k tórzyź  być mogli? Czy biskupi
0 k tórych wspominaliśmy? I jakże  gwałtem miał się 
im Hozyusz narzucać? Kogo nie ujął otwartością, 
względami, oznakami p rzy jaźn i,  tego naturalnie ku 
sobie zniechęcał. W ięc  duch pojednania, duch po­
średnictwa do najwyższego w  nim był posunięty  
stopnia. On jeden  co wzniósł się po nad namiętności 
wieku i z każdym wychodził dobrze. W  duszy nie­
nawidzi! człowieka za sp raw y  jego niecne, ale ta nie­
nawiść rów no w aży ła  się w nim miłością chrześciań- 
ską, pragnieniem, żeby obłąkanego nauczyć i na drogę 
p raw dy  napow rót sprowadzić. Z tąd  jeżeli nie budził 
miłości, budził Hozyusz powszechny ku sobie szacu­
nek. Zagorzali ró.źnowiercy, ci co wiedzieli p rz y n a j­
mniej czego chcą i do czego d ążą ,  nienawidzili Ho- 
zvusza, pozbyliby go się z ochotą, ale podziwiali j e ­
dnak charakter jego nieskalany, nieugjęty, pracę jego
1 poświecenie się dla dobra w iary, k tórą  ukochał.

( D a l s z y  c i ą g  n a s t ą p i . )



konfe reucva  m ów i m ięd zy  innem i:  konfe rencya  ta  może b y ć  lada chwila  p o w o ­
ła n a  i nie masz p o w o d u ,  dla k tó re g o b y  r z ą d  nasz  miał się teinu  oprzec.  Pu n k  a 
sp o rn e  o k tóre  chodzi ,  j e s t  posiadanie w y s p  W ę ż o w y c h  i B o ig radu .  B unk  a 
t e ,  sądzim y, u k ładem  p a ry sk im  z o s ta ły  usta lone.  Co do w y s p  | ^ 0W7 C’ 
T u r c v a  iest w  ich posiadaniu i flota angielska j e s t  w  ich pobliżu. ą
p ro s te  ja k  n iezaprzeczone  doń p r a w o  P o r ty .  1 co do B o ig rad u  nie m a w ą  p i 
wości J e s t  m ow a  o ty m  B o łg rad z ie ,  k tó ry  b y ł  na mapie, oddala jącym  R o sy a n  
od D u n a ju ;  nie o t y r a .  k tó ry  później w y m y ś la n o  n a d a jący m  R o sy i  położenie,  
od k tórego  ją  o d łączyć  b y ło  p e w n y m  celem. A nglia  m edopusci ,  aby  zam iast  p ie r ­
wotnego B o ig r a d u ,  d ru g i  miał się tu  w c isn ą c ;  A u s t r y a t o  samo u czyn i  nie­
mniej uczciwa S a rd y n ia ,  ró w n ie  T u r c y a  i bez w ątp ien ia  b rancya .  ^ r z  w o j i  ę 
te cele osiągnęliśm y,  o k tó r e ś m y  się bili. W s z y s tk ie  u s i łow an ia  odebrania  nam  
o w o cu  n asz y ch  z w y c ie z tw ,  po c iąg n ą  za so b ą  klęskę. I G l o b e  pośw ięca  tem u 
p rzedm io tow i kilka u w a g .  R z ą d  angie lsk i ,  m o w i to p ism o ,  u w a ż a ł  za rzecz 
zb y teczn a  p rz y w o ła n ie  k ongresu  , u w a ż a ją c  roszczenie R o sy i  za n ieuza­
sadn ione ,  nareszcie p rz y c h y l i ł  się do życzeń  sw oich  sp rzy m ie rzeń có w  ze­
zw ala jąc  na  p rz y w o ła n ie  k o n g re su ,  a b y  na nim uroczyśc ie  odeprzeć  owe 
roszczenia  Rosyi.

W i e d e ń ,  3- G rudnia .  —  A r t y k u ł  austryack ie j  k o re sp o n d en c j i ,  o k tó ry m  
w spom nie liśm y  m iędzy  telegraficznemi wiadomościami p rzed  kilku dniami, brzmi
iak  n a s tęp u je :  . . . , , .

-  Gazeta t r ie s tska  og łasza  teks t  czyli t łumaczenie podanej jednobrzm iące j  
n o ty  francuskiej i rosy jsk ie j  w  K o n s ta n ty n o p o lu  wysokiej Porcie. y c  może, 
iź  poseł f rancuski  z a p y ta ł  się wysok ie j  P o r ty  w ty ra  duchu ,  i ze p o d o b n y  krok 
u czy n i ł  poseł rosy jsk i .  Ale w e d łu g  znanej i uzasadnionej  odpow iedzi  m in is te r­
s tw a  tu reck iego ,  w y p a d e k  ten  o b udzą  ty lko  interes dz ie jow o  c h w ilo w y .  R z ą d  
sułtańskie j Mci słusznie  o d m ó w ił  jed n o s tro n n e g o  ros t rzy g n ięc ia  tego sp o ru  i o d ­
da ł  go  m o ca rs tw o m  do spó luego  postanowien ia .  M am y nadzieję  uzasad m o n n ą ,  
źe na tej d rodze  p rz y jd z ie  do porozum ien ia  s ię ,  a tein sam em  u k ła d  po o jo w y  
z d. 30. M arca  r. b. w e  w szy s tk ich  w a ru n k ac h  dop e łn io n y m  zostanie.

U r z ę d o w y  ó w  dziennik a u s try ack i  zbija  w iadom ość  p o d an ą  p rzez  gaze tę  
t r y e s t s k ą ,  ale w sze d łszy  w  rzecz p o w ta re a  to samo co gaze ta  t ry e s ts  a po a a ,  
to  jes t  że p osłow ie  zapy ta l i  p o r ty ,  co m yśli  o Czarnera m o rz u ,  k s ię s tv ,a c i  na 
d u aa jsk ich  i o unii ks ięs tw  n a d d u n a jsk ieh ,  i że po r ta  dw u zn aczn ie  o d p o w ie ­
działa i rzecz o dda ła  pod  sąd  wielkich m o ca rs tw ,   ̂ k tó re  z sobą  się sp ierają.  
W ię c  o sn o w y  u iezaprzeczy ła  d w ó c h  no t  j e d n o b rz m ią c y c h ,  t y lk o  znaczenie im 
odm aw ia . Co do nas innego  j e s te śm y  zdania. N o ty  ro sy jsk a  i I rancuska  są  

I , _______________  '  n u s r l iv  li ranr.va 1 A ng l ia  D 3-
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o sn o w y  u iezaprzeczy ła  d w ó c h  no t  j e d n o b rz m ią c y c h ,  t y lk o  znaczenie im 

oam aw ia .  Co do nas innego  j e s te śm y  zdania. N o ty  ro sy jsk a  i I rancuska  są  
b a rd zo  w a ż n e ,  g d y ż  w y ja w ia j ą  n ieporozum ien ia  m iędzy  h r a n c y ą  i A ng l ią  pa 
nujące.

C* •

Z M e d y o l a n u  p o d  dniem 28 .  L is topada  d o n o sz ą :  Cesarz  a u s t ry ack i  
zam ierza  z p o w o d u  p o b y tu  sw eg o  w e  W ło sze ch  okazać wiele ł a s k ,  i tak  
m a ją  b y ć  dw ie  k a te g o ry e  u w ię z io n y c h ,  k tó r y m  cesarz  a m n e s ty ą  d a ,  je d n a  
o b e jm o w ać  będzie o sk a rżo n y c h  a d r u g a  skazanych .  Z  o sk a rżo n y c h  m a ją  y c  
ci n a ty ch m ias t  na  w o lność  puszczeni,  p rzec iw ko  k tó r y m  me. m asz  d o s ta tecznych  
p o w o d ó w .  P rz e c iw k o  in n y m  n a ty ch m ias t  m a b y c  wy/dany w y r o k ,  t y m ,  
k tó rz y  skazani zostali ,  m a b y ć  część  k a r y  o p u sz c zo n ą ,  d ru g im  zas cała Co 
się ty c z y  p o l i tycznych  w y c h o d ź c ó w ,  to c i,  k tó ry ch  d o b ra  za ję to  ze s t r o n y  
r z ą d u ,  a k tó r z y  podali  o zniesienie tego zajęcia;  w racać  m ają  do zup e łn eg o  p o ­
siadania  s w y c h  d ó b r ,  ci z a ś ,  k tó r z y  tego  do 31. G ru d n ia  18 o 6 .  me u c z y ­
nili m o ^ą  w  dob rach  s w y c h  w  p a ń s tw a ch  aus tryack ich  p o ło zo n y c u  u t r z y m y ­
w ać  z a rz ąd z cę ,  k tó rego  r z ą d  za tw ie rd za .  W s z y s c y  w y c h o d źc y .  Którzy nie 
o trzym ali  do końca r. 185 6 .  pozw olen ia  p o w ro tu  do o jczy zn y ,  albo me starali 
się o n ie,  albo nie dali w iadom ości  w zględem  dalszej sw oje j  n ieobecności ,  na 
zaw sze  m ają  b y ć  z cesars tw a  au s t ryack iego  w ykluczen i.  , , ..

Z  P a r y ż a  Dod d. 2. G ru d n ia  donoszą  do I n  d e p e n d a  n c e  b e l g e :  i o-  
ws tan ie  w  S ycy l i i  p o tw ie rd z a  się. 22. Lis t.  w y b u c h n ą ł  rokosz  w  wielu  g m i­
nach  p ro w in c y a ln y ch .  W  P a le rm o  w y p ę d z o n o  u rz ę d n ik ó w  rz ą d o w y c h .  D e ­
p u to w a n i  par lam en tu  z r. 1848- stali na czele ru c h ó w .  R z ą d  w y p r a w i  \ \ o j s , o  
n a  miejsce pow stan ia .  W ie lu  p rz y a re sz to w an o .  O rozciągłości  i znaczeniu  
r u c h ó w  p a n u je  n iepew ność .  —  Bar. B entivegna  naczelnik p o w s ta n ia ,  j e s t  w e ­
dle dep eszy  parysk ie j  T i m e s a ,  j e d n y m  z u łaskaw ionych .  óU- L is topada  
p a n o w a ł  w  N eapolu  spokó j .  K ró l  w ró c i ł  do stolicy 28. L is to p ad a  i o d b y ł  rad ę  
m in is t ró w ,  w której m ow a  b y ła  o niespokojnościach sycylijsk ich .  W y j a z d  p o ­
s ł ó w  francuskiego i angielskiego w ięk szy  w y w a r ł  w p ł y w  w  S y c y l i i ,  niz na lą ­
dzie s ta łym  neapoii tańsk im , o b u d z a jąc  roz ją trzen ie .  W ła d z e  w  P a le rm o  i M es- 
slnie p rz ed  kilku dniami oczek iw ały  j u ż  r u c h ó w  re w o lu c y jn y c h ,  i w  Girgenti  
m ia ły  b y ć  niespokojności.

M S L v s p u iM tf .  . n
Piszą  do I n d e p e n d a n c e  b e l g e  z M a d r y tu  pod d. 26 .  Listopada. P y ­

tanie co do z w o łan ia  k o r tez ó w  z d ec y d o w a n o  i N arvaez  zas to so w a ł  się do ż y ­
czeń pałacu. O d tą d  nie s łu ż y  d e p u to w a n y m  p r o w o  in icya ty  w y ,  wszelkie  p r a ­
w a  p rzek ład a ją  się izb o m ,  g d y  j u ż  b y ł y  o t r z y m a ły  zezwolenie  r a d y  s ta n u ;  
posiedzenia b ę d ą  p r z y  zam k n ię ty ch  d rzw iach  i gaze ta  m a d ry c k a  sama ma p r a ­
w o  p ro to k u ł  z posiedzeń ich n a sa m p rz ć d  ogłosić. D e p u to w a n y m  niewolno 
p rzek ładać  p y tań  g a b in e to w i , jeżel i  p ierw ej nie by ło  na  to pozwolen ia  m inistrów .

M a d r y t ,  27 .  L is topada. —  P o d ł u g  w iarogodnej  w iadom ości ,  z arzucono  
na  teraz  py tan ie  p rz y w o ła n ia  do k ra ju  s y n ó w  D on Kurlosa. Z a p e w n ia ją  1111, 
że k ró low a  zakazała  n a w e t  o tem m ó w ić ,  że  Karliści zupełnie  w  niełaskę p o ­
padli u d w o r u ,  i źe król p o s t rad a ł  w p ł y w ,  jak i  sobie w  osta tnich czasach z d o ­
b y ć  u m ia ł ;  chociaż posiada pismo rę k ą  kró lowej p isane ,  delikatnej t r e ś c i ,  k tó ­
rego  pod żadnym  w a ru n k iem  w y d a ć  nie chce. P o w o d e m  tego zmienionego 
położenia  j e s t  d o w ó d ,  k tó ry  królowej dostawiono ,  że p rz y  zlaniu ty ch  d w ó ch  

. familij z akro jonem  b y ło  na zrzeczenie się t ro n u  z je j  s t ro n y ,  że h r .M on tem olin  pod 
ż a d n y m  innym  w arunk iem  niechce pozwolić  braciom s w y m  w róc ić  do k ra ju  i że 
karliści t r a k tu ją c y  przy ję li  na siebie obowiązek, p rzyw iedzen ia  k ró low ej do z rze ­
czenia się t ronu .  —  Narvaez , k tó ry  przez  c zy n n y ch  sw y c h  p rzy jac ió ł  d o rw a ł  się 
p e w n y c h  d o k u m en tó w ,  zaw ie ra jący ch  p lan kar lis tów , miał królowej takow e  
p r z e d ło ż y ć ,  a b y  o tw o r z y ć  jej  oczy w zględem  n iek tó ry ch  osób i zam ia ró w  ich. 
P r ó c z  tego m ó w ią  o liście p e w n y m  królowej K r y s t y n y  do có rk i ,  w  k tó ­
r y m  w y r a ź n ie  zaleca j e j ,  a b y  zezwoliła  na p o w r ó t  sy n a  Don K ar lo sa ,  ale nie- 
w d a w a ła  się w  żad n e  w aru n k i .  Jeżeli nieulega w ą tp l iw o śc i ,  że przez  ten o b ro t

r zeczy  M odera tos  i gabinet  ro zp rzes t rzen ił  pole sw eg o  dz ia łania ,  to  ró w n ie  
p r a w d ą  j e s t ,  że im się n ieudało  s tanąć  na  czele sy tuacy i .  A b so lu tn i  Izabeliści 
n a jw ięk sze  zyska li  u  d w o r u  znaczenie. Co m in is te rs tw o  N arv aeza  dla siebie z y ­
skało ,  to j e s t  to, że A nglia  i F r a n c y a  p r z y rz e k ły  pop ierać  j e ,  bo zda je  im się ,  
źe w  u t r z y m a n iu  teraźnie jszego gab in e tu  a z nim cienia fo rm y  r z ą d u  k o n s t y t u ­
cy jnego  w id z ą  zachow an ie  k r a ju  od  g w a ł to w n ie j s z y c h  w s trząśn ień .

Tnre ya.
K o n s t a n t y n o p o l ,  22. L is topada .  —  O d  dnia onegdajszego  całe tu te jsze  

m in is te rs tw o  j e s t  z a k w e s ty o n o w a n e .  Naczeln icy  pose ls tw  z ag ran iczn y ch  d o ­
k ład a ją  wszelkich s t a r a ń ,  a b y  o t r z y m a ć  now e  m in is te rs tw o  wedle  sw ej  myśli.  
O negdaj  miał d łu g ą  n a ra d ę  z su ł tan em  wielki w e z y r  R e sz y d  B a sz a ,  poczem 
uda ł  się su l tan  na radz ić  się do sz w a g ra  sw eg o  F e th i  A h m e d a  B aszy .  M ąż  ten 
wielkich w  p aństw ie  tureckiem  z a s łu g ,  i u ch odząc  za  n a d e r  rzetelnego i su m ien ­
ne g o ,  w y ż sz eg o  n ad  wszelkie  in t ry g i  i s t ro n n ic tw a ,  z ap ew n e  zdaniem  sw o je m  
przevvaży szalę ró ż n o ro d n y c h  mniemań. W c z o ra j  o d b y ła  się wielka  n a d z w y ­
cza jna  ra d a  m in is t rów ,  na której co u r a d z o n o ,  niew ie  nikt.

iirosiika miejscowa.
P o z n a ń ,  6. G rudnia .  —  N ajj .  P a n  ra cz y ł  zam ianow ać  d o tychczasow ego  

rad zce  re jency jnego  oraz  szkolnego  ks. G r a n d k e  w  m iejscu kanonikiem p r z y  
tu te jszej  kapitule  metropolitalnej.

—  Katolicka posada  p lebańska w  B u d z y n iu ,  powiecie chodziesk im , b ę ­
d ąca  p a t ro n a tu  k ró lew skiego ,  z a w a k o w a ł a , o czem donosi naczelne p re zy d iu m  
w  dz ienniku u r z ę d o w y m .

P l e s z e w ,  2. Grudnia .  —  T o w a r z y s t w o  pań  zaw iązane  w  celu o p a t r y ­
w an ia  w  odzież biedne dzieci katolickie, z ao p a tr z y ło  i w  ty m  ro k u  tu  na  dn iu  
w czora jśzem  w  odzież z u p e łn ą  5 4  dzieci płci o b o je j , a pan i  P ru sk a  z P ie ru sz y c  
o p ró cz  tego  sześcioro d z ia te k , razem  więc 6 0  dzieci o t rzy m a ło  z u p e łn ą  odzież. 
Nades łane  robótk i  kobiece w y lo so w a n o  w  ty m ż e  dn iu  i p r z y n io s ły  do ch o d u  105 
tal.,  nie p o k r y ły  atoli k o sz tó w  na  o d z ie ż ,  chociaż j ą  tanio d o s taw iła  szko ła  
p rz em y s ło w a .  —  Ju k  za s n y  się p łac i ,  pokaza ł  n iedaw no  tem u  w y d a r z o n y  
p rz y p ad e k .  K u p co w i  j e d n e m u  z  tu te jszego  m iasta  śniło się podczas osta tniego 
ciągnienia lo te ry i ,  że go  odwiedził  m ło d y z n a jo m y  ze s w y m  ojcem z m ar ły m .  G d y  
s ięb aw ii i  z so b ą  ro z m o w ą ,  p r z y n o s z ą  gaze tę ,  w  której  kupiec j e d n y m  rz tj tem  oka 
sp o s trz e g a ,  że nr.  8 0 , 8 8 8 znaczną  w y g r a ł  s u m ę ,  a n u m er  ten  posiadał  ó w  m ło d y  
j e g o  zna jom y. T a k i  p r z y p a d e k  w b i ł  sobie silnie w  g ło w ę  ó w  k u p iec ,  a  g d y  
obaczy ł  sw ego  znajom ego  n a z a ju t r z ,  n a s ta w a ł  na  niego, a b y  go do  spó łk i  p r z y ­
puścił.  Młodzieniec z ra z u  u d e rz o n y  tą  n a ta rcz y w o śc ią  k u p c a , r o z u m ia ł ,  źe go 
fo r tu n a  w y b r a ł a  na  sw o jeg o  oblubieńca i z d ra ź a ł  się ku p ca  p rz y p u śc ić  do 
sp ó łk i ,  nakoniec da ł  się nakłonić  so w i tą  n a g ro d ą  i p rz y p u śc i ł  go  do połowy 
ćw ia r tk i  losu. Ńareszcie  nie w e śn ie ,  ale na  j a w ie  p rzyn ies iono  r z e c z y w is tą  li­
stę  w y g r a n y c h , a z niej p rzek o n a ł  się k u p iec ,  że sen  to m a r a ,  los wcale nie 
w y s z e d ł ,  a  pieuiądze stracone. O d tą d  ani sn o m ,  ani s tolikom w ie r z y ć  nie 
będzie.

Z  O d o l a n o  w  s k i e g o .  —  J a k  każdego  tak  i w  ty m  r o k u  o d b y ła  się 
w  dn iu  27. L is topada  konfe reneya  pod  p rz ew o d n ic tw em  W g o  księdza L eszc zy ń ­
skiego dz iekana ,  z nauczycie lami d ek an a tu  ołobockiego w  L ew k o w ie .  P o  s to ­
sow nej przez  tegoż  dz iekana  p rz e m o w ie ,  odczy tane  zo s ta ły  p rzez  nauczycie li  
nadane  im w y p ra co w an ia .  1) j a k  k a ż d y  n a u c z y c i e l  — n i e t y l k o  m a  
b y ć  n a u c z y c i e l e m  d z i e c i  —  a l e  t e ż  p r z y k ł a d e m  i p r z e w o d n i k i e m  
w e  w s z y s t k i e m  co  j e s t  d o b r e m  i k o r z y s t n e m  d l a  g m i n y .  2 ) ź e  
n a u c z y c i e l  n i e m o r a l n y  j e s t  p o w o d e m  z e p s u c i a  i u p a d k u  n i e t y i k o  
d z i e c i ,  a l e  i g m i n y .  , '

P o  od czy tan iu  rzeczonych  w y p r a c o w a ń ,  k o n fe ro w ał  tenże dziekan jeszcze 
dw ie  god z iu y  w  ro zm a ity ch  szkółełt i nauczycieli  d o ty cz ąc y c h  p rzedm io tach ,  
z zajęciem i k o rzy śc ią  s łu ch an y .  Ż a ło w a ć  ty lko  na leży ,  źe z p r z y c z y n y  nie- 
doręczenia  o k ó l n i k a  zawiadam ia jącego  o dn iu  konferencyi  p rzez  n iek tó ry ch  
VVJ. k s ięży  in sp e k to ró w  szkółek w iększa  p o ło w a  z n ich  n iem ogła  odnieść  k o ­
rzyśc i  z konfe rencyi,  bo n iew iedząc  o z ap o w ied z ian y m  term inie  n i e p r z y b y ła  na  
n ie ,  ró w n ie  j a k  szanow ni  in sp ek to ro w ie .  ______________

S P R A W O Z D A N I E
z czynności towarzystwa pań miłosierdzia wedle ustaw  św. Wincentego a Paulo od 
czasu zaprowadzenia onego w Gnieźnie t. j .  od dnia 28. Lipca 1855 roku a i do 

dnia 1. Grudnia 1856 roku.

P r z y s t ę p u ją c  po  raz  p ie rw sz y  do zdania  s p r a w y  publicznie  z  dz ia łań  n a ­
szego t o w a r z y s t w a ,  czyn iem y  to z  tem  w iększą  ra d o śc ią ,  g d y  N aj p rzew ie le ­
bnie] szy  nasz A rc y p a s te rz  s w ą  n a jdos to jn ie jszą  obecnością w  miejscu zeb ran ia  
naszego d o m u  C órek  Miłosierdzia  nas zaszczycić i posiedzeniu dnia  1. G ru d n ia
najdobrotliw iej p rz ew o d n ic zy ć  raczy ł .  , , ,  . , ,, . „  ,

D ozna jąc  t o w a r z y s t w o  od samego p o czą tk u  błogiego sk u tk u  Jego  p a s t e r ­
skiego b ło g o s ław ie ń s tw a ,  uciekało się po więcej razy  p o a  Jego  ojcow skie  ręce  
b łaga jac  o ponawianie  tak o w e g o ,  a b y  nam  znać bez m ego w  dalszych  dzia ła­
niach tchu  nie zabrak ło .  Ma ono n iez łom ną  w ia r ę ,  ze b ło g o s ław ie ń s tw o  tej 
pasterskie j  r e k i ,  k tó ra  z tak n iez m o rd o w an ą  gorl iw ośc ią  do krzew ien ia  dzieł 
miłosierdzia na  naszej biednej ziemi się p r z y k ła d a ,  co m ó w ię  sama j e  g ru n tu je ,  
ro zb u d za  i o g rz e w a :  że b ło g o s ław ień s tw o  tej ręki  j e d y n ie ,  n ieciiybme o ło0 o-

S0Sl" 7 t r  “ ' r Ł E T j S . i l ,  *  b lo 5ie o e e e t ™ .  t o w e r ^ . w ,  
i nasz Najprzew ie lebn ie jszy  A rc y p a s te rz  w  to w a rz y s tw ie  J V\ . ks.  kan. D orsze-  
wsk iego  zaw i ta ł  do skrom nego  dom k u  o godzinie  9 5 z r a n a ;  ro zp o czą ł  posie- 
dzenTe m od li tw ą  do D u cha  ś w . ,  westchnieniem  do N. P. M ary .  i s w W i n c e n ­
teg o ,  poczem P rzew ie leb n y  ks. Kamocki d y r e k to r  t o w a r z y s t w a  zab ra ł  głos, 
aby  m u podz iękow ać  za n a jd o b ro t l iw szą  o p iek ę ,  j a k ą  od p o c zą tk u  t o w a r z y ­
s tw o  w s p ie r a ł  Przebiegł  dalej po k ro tce  dzieje z a k ła d ó w  m iłosierdzia  w  W .  
k s .  Poznańsk iem , z czego okazał,  że one dopiero  za dni p a s te r s tw a  Jego  A r c y ­
biskupiej Mości jed n e  w z ro s t  inne zaś życie  całkiem wzaę y .  r z y w io  , u  
rozczu la jący  p r z y k ła d ,  j a k  w  dn iu  w stąp ien ia  naszego i  a jp rzew ie  e mejszego 
A rc y p a s te rz a  na  stolicę a rcy b i sk u p ią ,  p r z y b y ł y  S m s t r y  Miłosierdzia  n a jp  e r-  
w sże  z osób d u c h o w n y c h  a b y  sobie w y p ro s ić  b łogosław ieństw o  Jego  p a s te r ­
skiej rek i ;  ale p r z y b y ły  w  liczbie ty lko  dziewięciu. S m u tn y  to zaiste s p r a ­
wia ła  w idok ta  szczupła  g a r s tk a ,  ale j a k z e z  z ad z iw ia jące ,  jak  cu d o w n e  o k a -
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zały się skutki Jego pasterskiego błogosławieństwa, kiedy w przeciągu lat 
kilku ta mała liczba 9ciu do liczby 50ciu się wzniosła. Tak mnożyły się po­
wołania, powstawały nowe domy Córek Miłosierdzia, aż nareszcie i tow arzy­
stwo św. Wincentego a Paulo wśród pań świeckich przed trzema laty w Po­
znaniu się zawiązało, a żywiąc się błogiera tchnieniem Jego ojcowskiej pjecz^ 
i pasterskiej żarliwości, wzniosło ogień ten św ięty nawet w inne części polskiej 
ziemi jak n. p. do W arszaw y i Krakow a, gdzie za przykładem pań poznań­
skich zawiązano także towarzystwa św. Wincentego a Paulo, które w krótkim 
czasie nadspodziewany wzrost osiągnęły. Przyszedł nareszcie Przewielebny 
nasz ks. dyrektor na nasze starożytne Gniezno nazywając je  Betleem polskiera, 
w którem dla nas narodził się Zbawiciel, jak w tamtem dla świata. Najstar­
sza ta metropolia w kraju naszym , szczególnem była Jego arcypasterskiej pie­
czołowitości celem, zk ąd ju ż  przed półtora rokiem za w yraźną jego wolą za­
wiązało się towarzystwo męzkie św. Wincentego, a następnie^ i żeńskie, które 
o to w tej chwili u stóp Jego arcypasterskich liczbę z działań swoich składa 
T u  wymienił Przewielebny nasz ks. dyrektor spraw y towarzystwa jak na 
sżępuje:

Zaprowadzając zgodnie z najraiłościwszem zyczemem Jego arcypasterskiej 
Przewielebności towarzystwo niniejsze na dniu 28. Lipca 1855 r. uprosiłem do 
duchownego onem na miejscu kierowania W . JM ć księdza Dulińskiego regensa 
seminaryum. Prezydentką została mianowaną pani Aniela z Toporskich Ko­
szutska, kasyerką panna Gabryela Springer, sekretarką Maryanna Springer. 
W  dniu zawiązania liczyło towarzystwo 12cie czlonkow, obecnie liczy ich 22.

Głownem zatrudnieniem pań stowarzyszonych było odwiedzanie ubogich 
chorych w  ich mieszkaniach; zaopatrywanie potrzeb tychże, a przedewszy- 
stkiem zachęcanie do popraw y życia, pobożności, a zdrowszych do pracy. 
Aby im ostatnią ułatw ić, udzielano ubogim rzemieślnikom wsparcia pieniężne 
na zakupienie materyalu, i o ile się dało, obmyślano dla nich pracę.

Siostra przełożona domu miłosierdzia św. Wojciecha oddawała pierwsze 
odwiedziny ubogim chorym; trudniła się zakupieniem i rozdzielaniem żyw no­
ści, odzieży, oraz wsparć pieniężnych przez towarzystwo im przeznaczo-
nych. .

Stowarzyszone panie od dnia 28. Lipca 1855 roku do dnia 1. Grudnia
1856 roku: ■ nQC

Odwiedziły ubogich rodzin chorobą dotkniętych . . . . . .  osb
Uczyniły tymże o d w i e d z i n ........................................................................3788
W ydały  im kw itównaraąkę, kaszę, chieb, mięso, okrasę odzieżitp. 385,4
Doprowadziły w czasie choroby do spowiedzi śtej osób . . . .  198
Do komunii ś t e j     • 185
Do sakramentów ostatniego namaszczenia o s ó b ............................. 49
Do odprawiania Nowenny do Matki B o sk ie j........................................  22
Do przyjęcia męki Pańskiej o s o b ę .......................................................... 1
Do wpisania się w  bractwo Różańca śgo osobę . . . . . .  1
Skłoniły do pojednania małżeństw r ó ż n y c h ......................................... 3
Do posłuszeństwa matce 3 córki i syna, ojca do przebaczenia w y­

stępnej córce.
Umarło w tym  przeciągu czasu osób wspieranych przez tow arzy­

stwo .................................................... ^
Dochody towarzystwa od dnia zawiązania aż do 1. Grudnia wynosiły:

T a l .  sgr .  fen.

1) Z składek członków d a tk u ją c y c h ..................................... 97 4 —
2) Z składek na posiedzeniach i datków nadzwyczajnych 98 20 —
31 Z loteryi i koncertów ułożonych za staraniem W . Pani

K o s z u ts k ie j ..............................................................   ■ 221 15
4) Z kwesty po kościołach . . . . . . . . . .  236 8 9
5) Z skarbonki w handlu .  .......................  . , . ■ 12 6 l i

razem 665 24 18
Z tego wydano:

T a l .  sgr .  fen.
1) Na żywność ubogim chorym . . . . . . . .  407 — —
2) Na wsparcie pieniężne i zapomogi ubogim rzemie­

ślnikom .......................................   120 5 —
3) Na komorne . . . . . . . . . . . . .  28 27 6
4) Na lekarstwo . . . . . . .  4 ............................... 23 17 —
5) Za szycie dziewczynkom w sz w a ln i........................  4 — —
6) Za druk biletów i stratę na obcych pieniędzach . 2 20 —

razem 586 9 6
T a l .  sgr .  fen.

Dochód wynosił . . . . . . . . . . . . .  665 24 8
Rozchód . . . . . . . . . . . . . .

Zostaje w  kasie 79 15 2
Podał był jeszcze na wstępie przewielebny ks. Kamocki m yśl, która 

z uniesieniem przyjętą została, aby poświęcając pamiątkę błogiego dnia, w któ­
rym  Najprzewielebniejszy nasz arcypasterz po raz pierwszy zgromadzeniu na­
szemu przewodniczyć raczył, aby w dniu tym  ustanowić rocznicę tow arzy­
stw a, t, j. aby ono z pierwszym poniedziałkiem adwentowym kończyło i roz­
poczynało nadał wszystkie obrachunki swoje. A choćby w inne lata Jego a r­
cybiskupia przewielebność nie mógł jak obecnie uszczęśliwić towarzystwa swą 
najdostojniejszą obfecnością, aby dzień ten był na zawsze przypomnieniem jego 
ojcowskiej pieczołowitości. Na to Najprzewielebniejszy arcypasterz raczył to­
warzystwo pocieszyć tą  błogą obietnicą, że jeżeli tylko nie zajdą przeszkody 
do pokonania nie podobne, chętnie je  w dni podobne obecnością swoją uda- 
ruje. T u jeszcze dziękował przewielebny ks. Kamocki W . Jmć ks. regensowi 
Dulińskiemu, (który przybył na posiedzenie wraz z drugim zastępcą dyrekto­
rem Jmć ks. prokuratem Lniskim) za jego prawdziwą ojcowską pieczołowitość 
nad towarzystwem , z jaką i duchownemi rady i przykłady świętemi wiódł je 
jako pasterz najlepszy ku świątobliwemu celowi. Stowarzyszone panie nau­
czone w podobnych razach milczenia pokorą swego przezacnego ojca duch- 
wnego, która ich podziękom zawsze usta zam ykaj uszczęśliwione były, że 
przewielebny ks. Kamocki raczył być ich najżywszej wdzięczności tłumaczem. 
T u  i JVV. ks. arcybiskup zwrócił się najiaskawiej do ks. Dulińskiego z podzięką

i zarazem w żyw ych wyrazach dalszej jego dobrotliwej pieczy usilnie towa­
rzystw o polecił. , . ,

W  końcu proszony Najprzewielebniejszy nasz arcypasterz o błogosławień­
stwo, zabrał głos najmiłościwiej i w dobrotliwych w yrazach, które długo będą 
się odbijały w duszach naszych pochwalał, co dokonanem zostało, dodawał 
stowarzyszonym zachęty na dalsze prace; zalecał, aby nie ustawały w zaczę- 
tera dziele, chociażby takowe najczarniejszą nawet niewdzięcznością płacone im 
było. A przeczuwając prymasowskie jego serce, nie jednę jeszcze burzę, 
która nas nawiedzić może, dodał z uczuciem i mocą: -Nie łudźcie się tem, że 
Pan Bóg w tem roku obdarzył was urodzajem i napełnił stodoły wasze, a przeto 
mniej wam zostawił do działania. W  obecnym rzeczy składzie coraz to ciężej | 
i smutniej bedzie dla nas i dla braci naszych, na nowe więc a wytrwałe spo­
sóbcie się dzieła miłosierdzia, na które z radością daję wammojapasterskie bło- 
gosławieóstwo.a Tu udzielił błogosławieństwa stowarzyszonym , które przyj­
mując je na klęczkach z wzruszonym sercem i 'ze łzami w oczach, podniosły 
się orzeźwione niebiańską rosą ducha św., która rozlana ojcowską ręką Naj- 
przewielebniejszego arcypasterza, oby nam przyczyniła siedmiorakich darów, 
abyśmy godnie, rączo i rostropnie mogły służyć panu naszemu Jezusowi Chry­
stusowi w biednych Jego i cierpiących. ( .

Z dnia 2. Grudnia. — Przewielebny ks, Kamocki, w izytator cor miłosier­
dzia, mając sobie od stolicy apostolskiej nadaną moc zaprowadzenia domow 
zgromadzenia Cór miłosierdzia, oraz towarzystw  żeńskich sgo. Wincentego 
a Paulo, a gdy przed półtora rokiem zgodnie życzeniem Najprzewielebniejszego 
naszego'arcy pasterza w Gnieźnie przybył takowe zaprowadzić, nieopowiedzia- 
nem był przejęty współczuciem dla te j, jak mówił -kolebki chrześcianstwa 
w Polsce; dla tej drogiej piędzi ziemi, na której powitaliśmy Zbawcę świata.. 
Jak więc pociecha jego była wielką, tak i troskliwość o tę najmłodszą dziecinę 
miłosierdzia, którą za łaską bożą na ziemi naszej poświęcił, była nieporównaną. 
Dowiódł tego po wiele razy, i do najczulszej pobudził serca nasze ku sobie 
wdzięczności. W skutek tej ojcowskiej troskliwości jako dyrektor tow arzy­
stwa ś. Wincentego raczył obwieścić na dzień dzisiejszy posiedzenie nadzw y­
czajne, celem uzupełnienia liczby urzędniczek ustawami objętej, bowiem nie 
miało towarzystwo nasze dotąd wiceprezydentki. Zaprosił więc na takową łą ­
cznie z prezydentką panią sędzinę z Janowskich Petrykow ską, przy  której to 
sposobności przemówił do stowarzyszonych z właściwą sobie czułością, zachę­
cając do zobopólnej miłości i poświęcenia się dla cierpiących. Słowa tego mi­
łościwego ojca ubogich i sierot, pełna namaszczenia i świętej rzewności, jak 
rozczuliły przytom nych, tak pozostawiły w  ich sercach niezatarte siady, 
które nas nieustannie do ochotnego postępu na rozpoczętej drodze miłosierdzia 
pobudzać i zagrzewać będą.

Gniezno, dnia 2. Grudnia 1856. ,
T o w a r z y s t w o  św.  W i n c e n t e g o  a P aul o.

Mossmeeile tvi($tlmn<»ście
— Donieśliśmy, że książę Luynes wyznaczy! nagrodę 10,000 fr. dla tego, 

kto wynajdzie najlepszy sposób pomnażania obrazów fotograficznych za pomocą, 
odcisku. A  że do nagrody tej przypuszczono wszystkie narody, zatem asesor 
wojenny C. A. G runth, rysownik przy duńskiej artyleryi, m oże j ą  otrzym a. 
Zajmował on się od wielu lat autografią, to jest sztuką rysowania autograficznym 
atramentem na papierze, i przenoszeniem rysunku tego na kamień litograficzny, 
a z czego można było otrzymać kilka tysięcy odcisków. Sztukę tę posunął do 
tak wysokiego stopnia doskonałości, że może ju ż  bez żadnej artystyczno-łito- 
graficznej pomocy robić od wzory pod względem dokładności i piękności, ró ­
wnające się obrazom litografowanym na kamieniu. Zastosowaniem metody au- 
tograficznej do fotografii, powiodło się wynalazcy odkryć sposób pomnożenia 
bez wielkiego kosztu obrazów fotograficznych. Przyrządzenie papieru z od- 
wzorem pierwotuym jest tajemnicą wynalazcy ; zarysy robią się później a tra ­
mentem autograficznym, a następnie przenosi się je na kamień. W ynalazca 
nazwał metodę swoją chalkografią, gdyż lepszej nazwy nie wiedział. W  od- 
wzorach w ystępują linie równo i wyraźnie bez tych barw szczerniałych w ła­
ściwych fotografii, a na tej chalkografii móźna następnie albo atramentem wspo- 
mnionym lub pęzlem, wykonywać poprzednie odcienia, których najczęściej 
każdej fotografii brakuje. _____________________________

fWiadomości litertteS&ie.
P o z n a ń ,  6- Grudnia. — -P rzyrody  i Przemysłu« wyszedł Nr. 49 i za­

wiera: Opisanie mięczaków krajowych żyjących (niekopainych) należących do 
do fauny polskiej. — Co mamy sądzić o próbach ogniowych wieków średnich? 
(dokończenie) przez Sosnowskiego.

W a r s z a w a .  — Nra: 43 , 44 i 45 -Tygodnika lekarskiego-, w ydaw a­
nego pod redakcyą Dra Natansona, w yszły z druku i zawierają artykuły pp. 
Miłosza, Pawłucia, Rollego, Mrozowskiego i samego redaktora Natansona. 
W  końcu zamieszoną jest wiadomość o nowych dziełach w  dziedzinie medy­
cznej, znajdujących się w księgarni p. Henryka Natansona na Krak. Przedm.

—  Zeszyt 8. -Rozryw ek dla młodocianego wieku«, wyszedł z druku i źa- 
w iera. Kacper Miaskowski (obrazy przeszłości) ciąg dalszy; Literatura zagra­
niczna, Ozanam; W iersz nad kołyską dzieweczki; Szlachetne ubóstw o, po­
wieść z prawdziwego zdarzenia; Krakowska pszenica, legenda; Zycie domowe 
w  Stanach Zjednoczonych Ameryki północnej; Karolina Skibicka; Moje du­
manie (wiersz). _____________________ _

Wiadomości Isaisdiowe.
B e r l in ,  5. Grudnia.

|J oO tćil
Żyto 4 2 - 4 4  tal., na Grudzień 42±— 43^ tal., na Grudzień Styczeń 42— |  

tal., na Styczeń L uty  42—\  tal., na dostawę wiosenną 4 4 —4 3 f  44;’ tal. 
Jęczmień 3 4 —38 tal.
Owies 21— 26 tal.
Groch 40— 50 tal. .
Olej rzepiowy 16-f tal., na Grudzień 16-j— -f tal., na Grudzień Styczeń lb ^

(Dodatek.)



JW  2 8 8 .  D o d a t e k  d o  G a z e t y  W i e l k i e g o  K s i ę s t w a  P o z n a ń s k i e g o ,  d n i a  7 .  G r n d n i a  1 8 5 6 .

H— I'—    , , 1i;i 5 'i , Kwiecień Mai 15 V —I  tal. Na naszej giełdzie tylko zniżeniem ceny można było p rzy c ią g a ć  lub zde-
do t ę  taj., na Styczeń Luty 163 - T-2 ta l , ..a Kwiecień Maj , ,  3 Cydować kupca; a w obec słabych i upadających angielskich targów , tudziez

Olej lniany ID3 a - zamykającej się nawigacyi w interesa nie chętnie wchodzono. D owozy lądowe
Olej makowy tal f  znaczne; ale gatunki po większej części słabe lub zupełnie
Ojej konopny na.dostawę 1 4 j tal. J ł  J ^  staU()Swllo wy^ tck.
Olej palmo y  16# a . Płacono za szefel pruski wagi beri. Tal. sgr. ten. Tal. sgr. fen.

Okowha^bczYeczki 25  tal., na Grudzień i Grudzień Styczeń 24-j— 2 5 { — {  Pszenicy 8 9 Z 91  2  15 -  3  10 -
t a l ,  na Styczeń Luty 2 5 - |  tal., na Luty Marzec 251  tal., na Kwtecien Maj » 3 6  8  3 18 4

4 9 ‘ - S ® “ 1  S z c z e c i n ,  5. Grudnia. t a .  \  » T «  J } |  i  j f S -
Pszenica na dostawę wiosenną 75 tal. ., » 1 11   1 14 —
Żyto 40 — 42 tal, na Grudzień 41 ta ., na ostawę wiosenną .2 o • zupełnie zamknięta a pod Tczewem w ozy i ciężary przechodzą
Olej rzepiowy na Grudzień 16* tal. w  J P
Okowita na Grudzień 14*  proc. na dostawę w.osenną 1 4 - 1 4 ,  proc. po W U e.^  u t Amsterdam i 0 3 . Hamburg 45{.
G d a ń sk , 4. Czerwca. — P opłoch , o którym ostatnie nam sprawozdanie Alexander Makowski Comp.

wzmiankowało zniknął zupełnie. Sprzedający mniej się cisnęli z realizowaniem          ---------------- — — ----------------—
zboża, a kupujący z większą ochotą przystępowali do interesów; i metylko naj- P r z y b y li d® P o z n a n ia  6 . G ru d n ia ,
w yższe ostatnie, ale i po nad najwyższe ceny dały się otrzymać. W szyscy ć ’.
spokojniej i ufniej na przyszłość handlu zbożowego zapatrywali się. BAZAR RZYMSKI* BUSCHa ' = hr. Kadolióski z Jarocma, Trimpler z Berlina, Cier-

W  ciągu tygodnia przybyło do Londynu kwarterow: n u  kil t  Gnie, naj Grumbkow z Scharfendorf.
Pszenicy Jęczmienia. Owsa. . Bf . u r " "  iVląki ce,n HOTEL DREZOENSK1 MYLIUSA: hr. Węsierscy z Zakrzewa, hr. Plater z Pro-

1 S‘14!1,11' 1 rzepak. chów, Radzimiński z Sarbinowa, Manstein z Gniezna, Lubieński z Wrocławia.
Z kl-aju 9119 0 9 o l 10.301 2ob9 — gO.SUO jjoTEL DU N O R D : hr. Żółtowski z Czacza, Grabowski z Kornaka, hr. Grabowska
z zagranicy 27,882  2776 9628  2385  — 62,2U3 z Łllkowa> Schweizer z Gdańska, Philippsohn z Berlina. .

°T irm  nrowincyalne szkockie i irlandzkie trzymały się lepiej a celmtjsze HOTEL B A W A R SK I: We!lenb,erg z Berlina Kalman z Brandenburgii, ^obesk, la rg l prowincyame, sznuciue ...o  . y j  V r J ? Gniezna, Eherhard z Schwedt, Malczewski z Kruchowa, Białoskorki z Gtrzyzewka.
ziarno z małem nawet podwyższeniem dało się umiescic. • , tv iko HOTEL B ER L IŃ SK I: Laflcnr z Iłówca, Kiihn z Pińska.

W  Hamburgu, Belgu 1 Holandyi 111# było ruchu, a obrot interesów tylko |1()TBL F A R y z K J . Poprzycki z Wrześni, Engel z Wrocławia, Drwęski z Woli,
W’ obrębie potrzeb konsumcyi się zamykał. Skrzydlewski z Kopczynowa, Lossow z Siarczynowa.

W e Francvi materyaloej niewidzimy odmiany w położeniu handlu zbo- j.0 D TRZEMA LILIAMI: Zegrzeda z Zalesia, Abrahm z Powiedzisk.
* J .I J  ̂ w  M IESZKANIU PRYW ATNTEM: Konig z Magdeburga, ul. Wałowa Nr. 4

ZO wego.------------------------------------------------------------------------------------------------------- ^̂ _̂_i_iiuu_i-iLiiiiiJJiiJ»iu»3i«Mirfnm---»—— —wwwniv«BiMM«»aa>gMBMeiii8m^

. , nr-iv„i..............................................................................................Tai. Ser. E p s t e i n  nod Nr 549«. na 2giem piętrze mieszka­
l i  W  księgarni JE. M a j a ,  przy placu W ilhel- you Dr Ferd P ro b st......................................_  25 ącPyS J poa 0  F ę
m ow kim  Nr. 4 . są do nabycia po nadzwyczajnie Gedrg tes F remdworterbuch von P. F. L. JZA.   — _    —-
zniżonych cenach: Hoffmann. (5te w y d a n ie ) ............................— 10 Do sprzedania z wolnej ręki każdego czasu znako-

M i c k i e w i c z .  Rzecz o literaturze Słowiańskiej. peige nacb j strien) Dalmatien und Monte- mite dobra ziemskie w  Królestwie Dolskiem guber-
4  tomy. Ozd. opraw, (cena skl. 5 |  Tal.) 3 Z Tal. — negro Von J. G. Kohl 2  B a n d ę ............... 2  20  nii Radomskiej powiecie Sandomierskim położone,
N a k w a s k a .  Obraz W arszawskiego społeczeństwa. ____°_________l__1_________________ ______________ mające dziesiatyn 2750  (w łók 150) powierzchni —
(25 Sgr.) 5 Sgr. — K r a s i ń s k i .  Irydion, ( l f  Tal.) OBW IESZCZENIE. z czego połowa lasu starodrzewnego w  2 ch milach
25 Sgr. — M a r y  uia czyli rozym owy o pierwszych Mierzwa koni tutajszej marsztalni miejskiej w y - odległości od W isły . —  Grunt pszenny Sandoraier-
zasadach Świętej Religii (25  Sgr.) 5 Sgr. — K u c z -  dzierżawioną zostanie na rok 1857. najwięcej dają- ski, łąki dobre, gospodarstwo płodozmienne, bu-
bo r s k i .  W ykład na lament Jeremiasza proroka, cym. dowie m urowane, kościół parafialny, na mieszka-
( l f  Tal.) Sgr. —  K o z ł o w s k i .  Początki filozo- Termin licytacyjny jest wyznaczony na d z i e ń  nie właściciela pałac o piętrze wśród ogrodu an-
fii chrześciańskiej. 2  tomy. (5 T al.) 1£ Tal. —  L e -  J2. m. b. p r z e d  p o ł u d n i e m  o g o d z i n i e  l i t e j  gielskiego, gorzelnia, tartak, dwa m łyny, dwa sta -
l e w e l .  Dzieje Litwy i Rusi. (1 T a l)  15 S g r .—  przed Panem Z ehe ,  Sekretarzem miasta, na który w y rybne, kamień, wapno, glina, torf, miasto bau-
P o l s k a  przedchj^ześciańska, o zawiązku poczyi poi- w zyw am y interessentów. dlowe o milę i 3075 rubli srebr. rocznie gotowego
skiej, Janina, Zycie Kościuszki, mowa Orzecho- Poznań, dnia 29. Listopada 1856. dochodu. Szacunek po 750  rubli sr. za w łókę. Za-
wskiego i t. d. przez J a . . .  Ka . . .  R a -pi 3 tomy. M a g i s t r a t .  dne pośrednictwa faktorów miejsca tu niemają. Bliż-
Z r y c i n a m i .  ( 2 |  Tal.) 1 7 |  Sgr. —  T r i p p h n   ---------------;— — -—   — 7  szą informacyą wskaże W ład ysław  C hgciński, O-
Wspomnienia z podróży. 2  tomy. (2  Tal.) 1 _ T ul. Walne Zgromadzenie Koła low arzysk iego od- brońca sądow y w W arszaw ie  przy placu K r a s  iń -
 Z a c h a r i a s i e w i c z .  Powieści. L w ów  1855. (2  będzie się dnia 7. Grudnia r. b. o godzinie 5. w na- s k jc h w  domu P. H e r m a n a  E p s t c j u  pod Nr.
Ta l )  1 Tal. — B o b r o w s k i .  Słownik łacińsko- szyrn lokalu, na które Szanownych Członków u- 549« . na 2giem piętrze mieszkający.

7 w ! r f  ^ " ' e *,p " “ ‘ _________ .  - - , U  l A W I M I l . M i .
C- szJo j (1 Tal ) 15 Sgr. Młodzieniec Polak, zaopatrzony świadectwem doj- W  majętności §&ó v » iiu S iie j  pod P o z n a
nie w y ■) ( -------- 6 . J ------ ------------------------ rzałości, chce przyjąć od 1. Stycznia 1857. obo- niera jest od N owego p. roku do wydzierżawienia

Księgarnia N- Kamieńskiego i Spółki W Pozna- wiązki domowego nauczyciela. na lat kilka pod korzystnemi warunkami propinacya,
niu (w  Bazarze) otrzymała następujące nowości Bliższą wiadomość udzieli pan S c h a i z ,  Sekr. składająca się z 10 gościńców i browaru,
polskie, francuskie i niemieckie: Sądu powiatowego we 9W rseŚni»  Bliższych szczegółów  zasięgnąć można piśmiennie
P rzvcodv starego żołnierza z IX. pułku Tai. s gr . ---------------------------------------------------------    —  - -  [ub ustnie, każdego czasu w  biurze Prowentowem

Księstwa W a rsza w sk ieg o .........................-  24  Rozpocząłem mój kurs pierwszy, lecz do dnia 11. pod B n i n e m .
K łonoty starego komendanta. Obrazki na- t. m. jeszcze przyjmuję początkujących —  zas z d. p rz^  Wjdzierzawieniu uważać się nie będzie na

szych czasów. 3 t o m y ............................. 3 10 7. t. m. rozpoczynam kurs dla tańcujących w kto- wyznanie religijne.
Jadwiga i Jagiełło przez Karola Szajnochę. rym to kursie uczyć będę Krakowiaka (a la Contrę- P r o w e n t  B S n in ,  dnia 2. Grudnia 1856.

K i S T  Powieś??Zielińskiego'. Drugie wy^ 3  ^  Zawiadamiam takoż, iż;uczę wszelkich Solo tań-
danie z 20  drzeworytami i 4  litografiami 2 — ców. M £fW ił€ł | | |  Zapisane hafty białe na batys'cie i nansoe, ^

O pielęgnowaniu kw iatów . 15 Poznań, Hotel Rzymski Nr. 45. ĵgjj j ako to: kołnierzyki, półkoszulki, sztryfle, ^
Kazania infułata krakowskiego x. Lancuskie- - -  m  7  “  ; T T  T  ~T  wstawki i rękawki, ostatnie na raateryi »

go jako wzór w ym ow y kaznodziejskiej . 1 10 ZEGSCHNERA JirUCOWIlUl fotOgraiOWaiH® ^  w kraj;kę , w paski i gładkie.
Dumas La dame de volupte 3 vol. . . , . . 1 15 j m a lo w a n iu  p o r tr e tó w  przy Wilhelmowskiej ^  Dawno oczekiwane sukienne kamasze z ^
Saint Felix Les charmilles de trianon 2 vol. 1 u|jCy  25. obok Hotelu Bawarskiego, jest otwar- ^  podszyciem i bez tegoż, są znów  w zapasie | § |
Pontmartin Les deux erostrates 4  vol. . . .  1 10 ^  podczas zimowych miesięcy od godziny 9. do 3. w  licznym doborze i w  rozmaitej wielkości.
Carrey L’amazone 3 vol....................................  1  :----------------------------- — — —------- — —  ^  Robione na igliczkach i heklowane kaba-
Ville Rosange 2 v o l. ...................................— 20  W yroby P o t i c h o m a n i j  i D i j a p h a n i j  gotowe, ^  eik; damskie i dla dzieci, jako też szale raę- mit
Bucheron Un ut de Poitrine 2  vol.................  20 jako też i desenie do tychże, w najrozmaitszym skiez w ełny zefirowej i kastorowej, w z n a -
Champfleury Monsieur des Boisdhyver 4 v. 1 10 wyborze u jM a try e v iS te v n .  nych pięknych i gustownych wzorach, po-
Reubaud Ce qu’on peut voir gratis dans une ""Śa do sprzedania z wolnćj ręki każdego czasu ^  leca « .  J P . S c l m p p i f f ,  | |

Nicolas l T vierge Marie et le plan divin . . 1 1 0  znakomite dobra ziemskie w  Królestwie PoUkićm g  (F. W. G raetz) g
VVi«p.mn Fabiola on 1’eglise des Catacombes 1 2 0  w  gubernii Radomskiej mające dziesiatyn 4800  32U ^  narożniku Rynku i ulicy Nowej. j | e

k^rgsSftJSS'* = li4
t e  conge de Paris illu stre.................................. —  15 dochodów; grunta w  połowie pszenne, siana do-
U  France en Afrinue et fOrient a Paris par brego wielka obfitość, pańszczyzna w ystarm jąca, g  ^  |

•i ' -u — 1 2 * budowle murowane, gorzelnia z aparatem n s to -  s  , , c. ■ t .  , , ©
Chodźko Histoire do P o l ^  i l l u t ó !  i i ! -  15* r ,» s z . ,  dwie mloo.rme |  I
Von e.ner yepsohollenen Komgistadt von oraz p .f ny £  ijz ogro «»,h „  ^  T „  |  piękne « » « « »  r . n n e  i w e ł n i a n e  ka -  |

C on stan t........................................................... 1 .  » n j i i  u  neb nn fiOD rnhli ® f t a n i c z k i d l a  dam i dzieci, bardzo gustowne ^
T o samo w pięknej oprawie.................’ 3 , ' '  o " ł ,  warzys wa zupę me . ’ , ■ , faktorów miei- © s t r o i k i ,  s k ó r z a n e  t o r b y ,  c z a p k i  n e -  @
Handbuch der Theerheilkunde vo H. Teer 3 7 S sr. za w o ę. a n p . .  . . m . ,  S  g l i ż o w e  dla mężczyzn i innych przedmiotów. S
Aesthetik der christlichen bildenden Kunst sca tu niemają. Bhzszą młormacyą wskaże Wła- a  S - J . |

des Mittelalters von Dr. E. M. Dursch . 2 24 d y sła w  G hecm skl, Obrońca sądowy w W arszaw ie |  A t o e t  t  U n e t  ^
V eiw akung der Eueharistie »U S m m e n t  t nyp la c o 's r .a i ’d a k ic h  w domu P . H e r m a n .  g o s a S S a O S S O B S B a e .



Biblioteka T owarzystwa Agronomicznego Średz- 
ko-W rzesińskiego składająca się z przeszło 600  
Tom ów  jest umieszczona w  hotelu P. Pa p r z y  - 
c k i e g o  w  W r z e ś n i .  Członkowie Twa. zechcą się 
zgłosić o pożyczenie książek do P. J a r o s z a ,  nau­
czyciela w W r z e ś n i :  ci zaś członkowie, którzy 
dawniej pożyczonych książek dotąd niezwrócili, ze­
chcą takowe oddać na rgce P. J a r o s z a  najpóźniej 
aż do 1. Stycznia r. p.

D y r e k c y a  T o w a r z y s t w a .

Nowe polskie Medaliki srebrne, z Matką Boską 
Częstochowską, poleca

Siutioif Smemann, Złotnik, 
w Rynku pod Nr. 94.

Najpiękniejsze P a r y s k i e  stroiki i kwiaty, jako 
też eleganckie i zwyczajne kapelusze i czepki poleca 
jak najtaniej na podarki gwiazdkowe.

Mandel stroju W. SSaeltiy,
W odna ulica Nr. 17.

JPasfyle sssa wsaelkle ©ls«r®toy |jlergl«swe,
t -  t  na uleczenie całkowite chorób piersiowych jakiemi są: katar, kaszel, dychawi- ^  Medal
t  184^. ■*" czność, ściśnienie piersi i t. d. niema nic skuteczniejszego i lepszego jak Pale S1845^

przez aptekarza G e o r g e  w E p i n a l .  Lekarstwo to sprzedaje 
się we wszystkich miastach w  Niemczech, a w  Poznaniu,  tylko w  Cukierni i fabryce karmelków  
i czekolady J L  Sspinffiera 9 na przeciw zegaru pocztowego.

AV %\. X  ' '/Ht.Ą . ’ ;t:. '  ' >\ •' >. 'r
A .• ••

m
NOWE SKRZYDŁA I PIANA STOŁOWE

poleca faferylka, fortepianów
WŁaróla Uclee m Poznaniu,

przy ulicy Magazynowej Nr. 1. obok Król. Sądu powiatowego

W  skutek odebranych wprost nadsełek

Kobiercy prawdziwie angielskich felonr i Tapestry 
niemniej kobiercy do łóżek, sof, salonów I kościołów

ze szwem i bez szw ów  angfiels/iich i Szftochich mesterf/j kobiercowych w każdej sze­
rokości i w  każdym gatunku, został skład mój jak najwyborniej urządzony. Polecam przeto takowy, 
przy zapewnieniu najumiarkowańszych cen, łaskawym względom.

Eantorowlcz W Rynku Mr. 6*5.
NB. Miretieh MM miechy.rÓWniez i gotowe' miechy mam także w zapasie.

~  WIELKA WYPRZEDAŻ
po pół ceny zakupna za g o t o w i & ę  wielkiej partyi towarów odłożonych, a mianowicie:

Francuzkle B atysty  w  deseń,
Półjedw abne w yroby w  atłasow e pasy,
P ółw ełniane jednokolorowe i w  kratę Mapolitaines,
C zysto wełniane Caehemire d’R cosse w  kratę i 
jednokolorow e T yb ety  w  deseń,
Suknie Barege w  deseń i z wolantami,
Lamy rozmaite —  Odpasowane strzyżone Kobierce — Sza- 

liki — Kamizelki P ik ow e i Kaszmirowe.
J fif. M m ę f M t m m & t m m ®  i

rź er&e trffie

W

--yyi
   .  H

g  Kabat}’ z A ngory i dyflu, płaszczyki sukienne,
H dyflowe i jedwabne w  największym doborze poleca 
H po cenach najumiarkowańszych

f i F -  Handel towarów modnych i blawatnych
w Rynka 66, S z y m o n a  f i p h r a i m a ,  w Rynku 66.

poleca swój dokładnie zaopatrzony skład gotow ych płaszczyków dla dam i dzieci wszelkiego rodzaju, jako 
też opończe i kabatki po cenach jak najumiarkowańszych. Zamówienia będą przyjmowane i najpunktual­
niej wykonane.

Zsipehia wyprzedaż.
M o j  S k ł a d  p a p i e r u ,  c a c e k  i  g a la s a t e r y j , który jeszcze  

przed niewielu dniami najmodniejszemi przedmiotami na targu rocznym  
i w  Berlinie uzupełniłem, zamierzam dla zaszłej odmiany, zupełnie 
wyprzedać.

Aby ceł ten prędzej osięguąe będę od dziś dnia w ie le  przed­
miotów po zniżonych cenach, niektóre naw et taniej niż sam kupiłem, 
w yprzedaw ał. Ludwik Jan  M ey e r , Mowa ulica.

Zioła aa szczury.
Dośwadczony środek do natychmiastowego wypędzenia szczurów i myszy.

T akow y składa się z umyślnie preparowanych ziół, które, niemając w sobie żadnych trujących 
części, nie szkodzą ani ludziom ani zwierzętom domowym, posiadają jednak tę w łasność, iż na przeciąg 
jednego roku z wszystkich miejsc, gdzie się założone znajdują, szczury i m yszy uciekają i całkiem je  
opuszczają.

Cena za szklaną puszkę a funta obejmującą, wraz z opisem zrozumiałym do używania I §  S tggr.
Sprzedaż dla i okolicy u

Łudwdia Mana Meyer, przy Nowej ulicy.

• 1 odebrałem now y zapas bardzo pię-
Ifilp knych obrazów olejnych Ś. 
P ., także bardzo pięknej rzeźby nowe figury do ko­
ściołów i kaplic nad drogami. Przytem modne Pa­
ryskie ramy Barokowe do lustr i obrazów rozmai­
tej wielkości. I®7.  Grunastel,

W odna ulica Nr. 28- 1. piętro.

v drelichowe bez szwu 
NAMI iSl/IJ poleca w cenach zniżo­
nych S. Tucholski

W  Czwartek dnia 11. Grudnia.

pociągiem przed połudn*
dowiozę

ans Noteckiegokrowy dojne z j § | § | ^  łęgu
w raz z cielętami do Poznania.

Mieszkam w  oberży 
„Wnem Michborn“  przy placu kamelaryjn. 

W. Mmnann, nandlerz bydła.

t t ó ó  d «  4 0 0  s z t u k
zdrowych skopów przyjmuje na paszę zimową Dom. 
GÓrzewO pod R y c z y w o ł e m  w powiecie 
O b o r n i c k i m ;  o bliższych warunkach na miejscu 
dowiedzieć się można.

Kilka set centnarów dobrego siana w  pojedyn­
czych centnarach i wr cenie umiarkowanej, dostać 
można w  Szelągu pod Poznaniem.

Tak powszechnie ulubione

Carbajal-cygara
w kistach i w kobiałkach w cenach 15 Tal. i 1 6 f  
Tal. pro Mili znowu w  zapasie u

MS. M o r y e n s le m  9
plac Wilhelrnowski Nr. 4.

Oczekiwane świece zwane:
Wenus-, Milly- i Stearyn-Kerzen

nadeszły i sprzedają się znów  po wiadomych zni- 
źonyeh cenach u
Izydora  SSusch, plac Wilhelrnowski 16.

Wielka wystawa rozmaitych Cukrów
u Mana Preundta,

przy Wilhelmowskim placu Ar. <*?•

W IE L K A  W Y S T A W A  
marcypanów i cukrów

w  cukierni A. rM\ SMUiidi,  w  Rynku Nr. 8.

Tanio! Tanio!
Wielka wystawa cukrów i marycypanów u 

j Ł .  W\ Mielefeld,  Berlińska ulica Nr. 11.

Wielki skład Cukrów w yborow ych poleca Cukiernia 
A* pfitznera  W  Poznaniu.

Świeże ostrzygł 
u ALeopolda Goidenriny.

Kars giełdy berlińskiej.

Dnia 5. Grudnia 1856-
S tu . Na pr kuraiił
t?pC l. papie­

ram i. z n  ft.

Woźyraka rządowa dobrowolna . . . . 9 9 1 —
dito z roku 1850. . . . 4 j — 99j
di to z roku 1852. . . . ii — 9 9 1
dito z roku 1853. • . . i 94] ' ___

dito z roku 1854. . . . 44 9 9 1
OMigi długu s k a rb o w e g o .................. ...

dito premiów handlu morskiego . .
3* — 84

dito Marchii Elektoralnej  i Nowej 3,} __ 80
dito miasta B e r l i n a ............................ 44 984
dito dito .............. 3 i 82 __

Listy zastawne Marchii Elekt, i Nowej 31 88
dito Prus W schodn ich . . . 31
dito P o m o rs k ie ..................... 3 '

-p-NGO

dito W . X. Poznańskiego . 4 ___ 98
dito W . X. Pozu. (nowe) . 3:, 854
dito S z l ą s k i e ......................... 34 861
dito Prus zachodnich. . . . 3} 82

Bilety rentowe Poznańskie . . . . . 4 90
Louisdory . .............................................. __ I I 04
AJkcye kolei zelazn.S tarogr, Poziiańsk. 4 1074


